Lygednia. 


Lwów, Piątek unia 22. kwietnia 1898. 


ROBOTNIK 


TYGODNIE SPOŁECZNO-POLTTYCZNY 


Organ partyi socyalno-demokratycznej. 


Rok IX- 


Warunki pronumeraty : 
W Austeyl kwartalnie BU си. 
pólrocznie L zt. 60 ct. W Niem- 
ozech rocznia 7 marek. — Wa 
Francył 10 franki 


Numer pojedyńczy 7 at. 


Pojsdyńceo mumera nehrwać 
Rodakoyi i wa wszy- 
h Daleka Wa 
a prowincji. 
Wychodźi w piątek każdega 
айтеп. 


Towarzysze! Pamiętajcie о 1. Maja! 


Od Administracyi. 


Wszystkich naszych pronumeratorów i orga 
Jak i pojedynczych towa 


пшасуе па prowinc 
rzyszy, którzy biorą „Robotnika“ зу komis, upra: 
m + ryote nadsyłania prenumeraly і wyka 


zów sprzedanych egzemplarzy wraz ж pienia. 
Запі, Odciągama się z nadoełką pieniędzy, od: 
działywa niekorzystnie na wydawnictwa, które, 


wiecie o tem dobrze towarzysze, się 


utrzymuje 
ie dynie Amienumara|, 
PRZEGIAD 


Towarzysze czescy odbyli świotny przegląd 
swych sił na kongresie krajowym (12—16h. тд 
= Pema. S sprawozdaniu sekretaryatu parlyi 
Pow ma lapka między innemi, co п 
puje: Prasa nęsiejje czeska wzrosła z 6 па 10 
pism i z ZUULU egzemplarzy na 0,500,000. Ogro 
my len wzrost jazie rownolegle 2 prześladowa 
niami, Wydano w + ® фунту kaw ТЫЙ «wa. 
rmvszom i 889 z nich zawąuzona. wym аг kar 
учуз! bosinar © tm j 2 nmewące. Waro wizy” 

rześladowania odbyło się od 1. kwietnia 1896 
rudnia + PAF nem pensaspa | poufnych 
26 zgromadzeń robotniczych. Ślowarzyńzen 
polltycsnych mya mempr wazy HR, savea 
dowych 180 * #0! өмтавлусуз® z łączną liczbą 
tł ыбө 0.107, Мы śaswnwęa m руку tasis 
silnym rozwoju strënnictwa, zdobyto w Cesehach 
najwięcej, bo 5 mandatów poaciakich do Rady 
jansiwa, tudzież sporą liczbę miejsc w radach 
pph Фені. kiedy przeciw upanstwowio- 
Пут Mastonsamam, bids so w rije siie 


nkcya dalszy wzrost czeskiej socvalnej dama 
oi pilina seess pner © 
4 rarose 
апГигенеув baitsi sare 


onge obe ree . 
Na tej konferencyj akonsiatowano stopniowy 
ннен wttychiew mirad Аана : ha Wah 
ролде, ngoem ik ii та sinet т 

mieacy:, scentralizowanej okoła redakcyi „Arbai- 


terinen Zeitung“ w Wisdniu 
Przeciw „aarnzia węgierskiej", l. przew 
wggiersiim wyzyskiwaczom, wystąpi? ostro i 
stanowczo tow. Daszyński w swej słynnej osia 
miej mowie parlamentarnej. Mimo lo rzad wę 
gierski nakazał ponownie wydali z Budapesztu 
do miejsc Urodzenia, przowódców socyalistycz 
nych węgierskich, а mianowicie 2 adwokatów, 
2 dziennikarzy i I studenta, Brutalny ten роз" 
рек, dodany do barbarzyńskiego traktowania sło 
warzyszen *obolniczych w Węgrzech, jast jeszcze 
jednym dowodem, że chociaż Madziarzy święci 
1000 letnią roczniaę awej cywilizacyi — nio prze- 
li Бус jednak w gruncie rzeczy, dzikimi Mon- 
golami, niszozycielami europejskiej kultury. Wo 
Бес lego słuszną jest rzeczą. ażeby — ]ай!о tow 
Daszynski powiedział — nie wpuszczać tej za- 
razy azyalyckiej do nas, lecz raczej zerwać 
wszelką ugodę z Węgrami, oprócz rozumie się 
uni! dworskiej. Europa przecież musi się broni 
przed potomkami dzikich hord Attyli. Horda t; 
zwana szlachią i burzuapyą węgierską —. wyzy. 
skuje Jednak węgierskiego robolnika rolnego 
1 przęgjysiowego, gnębi go okrutnie i za czło- 


wieka- пе uwaza; lo też za mało jest jeszcze 
MMSY, rola Zachodu dia lej отау, aie nale: 
załdhy ją razem z innymi barbarzyńcacni osadzi 


w M] węgierskiej ojczyźnie w Azyi. Hr, Zichy 
szukabjuż nawet dawnej nojczyzny". 

Rad auatryacki nosi się podobnoś z zamla- 
тет rozwiązania Rady państwa. Gdyby ро tem 
rozwiązaniu miana zwołać konslytuantę na na- 
sadzie powszechnego prawa głomówama — to 
hr. Thun mógłby się siać od razo wielkim mi- 
mistrem; ale on lego rozumie się nie zrobi, tylko 
zechce wykręcać się słomą, czyli paragrafem 14. 


siał ostatecznie usunąć się w zacisze życia do- 
mowego. 

Rząd pruski wydał rozporządzenie, ażeby 
jednych Polaków wynaradawiać, a drugich wy- 
Tzuchć z kraju za pomocą wykupywania ziemi 
z rąk chłopów polskich 1 oddawania jej koloni 
siom niemieckim. Bezczelne to rozporządzenie 
jest koroną antipolskiej agitacy: junkrów (szlach- 
<lców) i kapitalistów niemieckich. Agitacya la ma 
na celu zabór zlemi poznańskiej podobnie, јак 
się zabiera np. ziemie murzyńskie w Afryce. Cel 
ten, uświęcony przez rząd pruski, jest jasnym 
obrazem cywilizocyi junkierskiej, któr swoją 
drogą pad wpływem wzrostu niemieckiej зосуаї 
nej demokracyi, chyli się ku upadkowi W ta 
kim sianie rzeczy, zwyciąsiwo socyaliatów nie- 
mieckich i polskich w państwie niemieckiem przy 
zbliżających się wyborach do parlamentu, jest 
dla Polaków pożądanem ze względów narodo- 
wych. Mimo га klerykali i burżoaznicy poznań 
scy zwalcznią naszych kandydatow јак mogą i 
mogą W ten sposób ulrudniają naszym 
+; Stoby assgenizowali w Poznań- 
skiem silne stronnictwo, mogące тапет z зосу- 
alng demokracyą niemiecką siawić czoła roz- 
wścieklonym jnnkrom, п bez wzrostu socyalizmu 
wśród ludności polskiej w Niemczech, sprawa 
narodowa musi tam prędzej, później być nara- 
żoną na niebezpieczeńsiwo | nawel na upadek 
zupełny. Zwycięstwo polskich eocyalistów prezy 
wyboracę Жубу Snjwpszą обме hw „aa 
dową oolska“ na bezczelność жанара етай ser 
porządzań rządowych. 


Adam Mickiewicz. 


W к 1708, urodził się w małej wioaca li 
tawskiej Zagsiu — największy poeta polski Adam 


Mickiewies. W raku bieżącym 1898, przypada 
więc mg meras tar И оте . 
кїт, же sopane фе 


онла Заан se 


+ a ab 
1 samokratj жапа, * 
yi соеју tvlko panowie 

ене . 
утоа $ poem 
ie opie'* się та smiinam doświadczeniu. Ota 
wędy sprowadzona do Krakowa r. 1890 zwłoki 
Adama Mickiewicza z Paryża, ażeby pochować 
is na Wawelu, wówczas stronnictwo nasze było 
dopiero w począlkach swego rozwoju. Szlachta 
i bużoazya nazywali nas częściej jeszcze, aniżeli 
„beznarodową bandą“, а kiedyśmy т 
rodawey“ chcieli wziąć udział w uroczy. 
stości pogrzebowej zwłok polskiego poety na pol 
i — wówczas powiedziano nam wy- 
raźnie, їо sią bez naa obejdzie. Obeszło się też; 
prosty wieniec żelazny. zdożyji nasi delegaci na 
grobie wieszcza i nie mając pozwolenia па prze- 
mówienia wrócili do Lwow 

A dzisiaj! Dzisiaj kiedy tow. dr. М. 2. wy- 
kazuje w „Arbeiter Zeitung*[— towarzyszom nie- 
mieckim, że Adam Mickiewicz był tak wielkim 
poetą, (ак „kochał i cierpiał za milonyć, że w 
pewnym okresie swego życia dał wyraźne do- 
wody swego socyalizmi, żądał społecznej 
sprawiedliwości dla ludu jolskcie! 


skiej 


tj 
lo nasze 
sma buržoazyjne załamują nad low. dr. Z. ręce, 


jakby nad „waryałem*. A jednak — każdy czło 
wiek a pięciu zmysłach zdrowych, który prze- 
czytał z uwagą artykuły Adama Mickiewicza w 
rewolucyjnem piśmie francuskim „Trybun ludu" 
(Tribune du plebs), lo musi dojść do przekona- 
nia, że polski poeta w wirze walki rewolucyjnej 
т, 1848 między burżonzyą a prolelaryatem fran- 
спакіш sianął jasno i niedwuznacznie pa stronie 
wyzyskiwanych, a przeciw wyzyskiwaczom, Wia- 
my lakże, aż nadto dobrze, że spcyalizm ówcze- 
апу nia był jeszcze lak dokładnie określonym, 
jak dzisiejszy; ale na swoje czasy był Micki 

wicz, bez kweńtyi, Ułżnzym socjalizmowi, ал 
żeli klasom posiadającym. lest on przecież „ro- 
mantykiem", tj. poela, który motywa swych 


Czy mu się la uda? Chyba tak samo jak uda- 
wato się br. Gautschowi, tj, że pan baron mu- 


utworów poetyckich — opierał na pieśni iudo- 
wej; dążył do tego, ażeby wiersz jego dostały 


się pod strzechę i w ludzie widział całą przy- 
szłość narodu. Poeta ludu polskiego i polityczny 
obrońca proletaryaiu francuskiego, może być tedy 
nazwany socyałistą swoich czasów podobnie, jak 
socyalisią byt największy ówczesny historyk pol- 
ski Lelewel, ten sam, kióry podpisał manifest 
komunistyczny Marksa i Engelsa i ubierał się 
ostentacyjnie w robotniczą bluzę, A więc — 
precz me złudzeniami panowie „obrońcy i przed- 
stawiciele narodu“; my robotnicy uważwmy i 
uważać będziemy największego wieszcza pol- 
skiego та socyaliste-Polaka ı mamy do lego Wię- 
ksza prawo, aniżeh ci, którzy chcieliby = niego 
zrobić jakiegoś nieuŚwiadomionego tromindratę 
ї lrochę... mazgajn. Nass Mickiewicz jest pra- 
wdziwym geniuszem wieku, prżynostącym za- 
szczyt i chlubę imieniowi polskiemu; jest nar 
tennianym poetą mas biadnych, bezdomnych i 
zrywających się do szerokiego lolu cywilizacyj- 
nego; jest więc wcieleniem myśli rewolucyjnej 


ludowej wogóle, a polskiej w azczególności: 
wieszczam lepszej przyszłości, która da nan 
należę 


"Tego, prawdziwego Mickiewicza będziemy 
czcili w roku jubileuszowym rewolucyi 1848 r, 
ч więc tej rewolucyi, w której poeta, jaka współ: 
redaktor „Trybuny ludu", był nie tylko macyali- 
ślą, ale jako obrońca proletaryniu francuskiego, 
socyalisią międzynsrodowym 

Hołd pamięci wieszcza naradu ( ludu od- 
my simi — «sd małe | dla swo; minęły 
czasy, lody robotnik muslał się wypraszać do 
„panów* na „uroczystości narodować; dzisiej 
mamy wije slawarzyszania, swoich przedstawi: 
е w porama | рота pawamontam, s%=lo* 
uczonych i poetów, © których ziałoniem 
Sise babuni pess | Fama GRO тен 
pofsklago moniusza — {ви samo: jak czci purmięć 
iusza wyda ruskiego Szewczenki, ujrzy w 
taj uroczystości narodowej etap postępu na dro- 
dze ku wyzwoleniu międzynarodowego prolata. 
ryalu, walczącego skulecznie o lepszą przyszłość 
ludzkości. 


KORESPONDENCYE. 


Horyslaw. W niedzielg 17. b. m. о godz. 
panna + ya жы ннан 4 jo 


af deenen: || Preeto syta I 
P Święto majowe. Do obu punktów porządku 
mæ prsrawwiak po godna tow. Мм 
Reger, pa niemiceku = 1. Zgromadzeni 


górn.oy w liczbie około БОО uchwalili jednogło. 
śnie zająć stę przygotowaniem do uroczystego 
obchodzenia 1. maja i przystąp етв do organi- 
тасу, 

Drohobycz. W niedeielę 17, b. m. w lokalu 
stowarzyszenia „Siły“ odbyło się poufne zgro- 
madzame robolników, na którem tow. Witołd 
Reger mówił o rewolucyi w r. 1948, o rozwoju 
socyalizmu | karzyściach, jakie robotnik % orga» 
nizacyi odnosi. 


Drohobycz. W poniedziałek 18. b. m. o 
godzinie 2 popołudniu adbyło się u ludowe 
zgromadzenie w sali teatralnej х porządkiem 


1) Polityczne i ekonomiczne położe- 
nie robotników. ®) Kasa chorych a robotnicy. 
В) Wnioski i interpelacye. Zgromadzonych było 
akolo 700. Przewodniczył tow. Dymilr Heuryk, 
sekrelarzawali: tow. Pomorski i Hewryk, Pierw- 
szy zabrał glos tow. Witołd Reger omawiając, 
począwszy od historyi rządów Badeniego walki 
parlamentarne, jakie staczali posłowie socyalno- 
demokralyczni z większością rządową, m szeze- 
gólnie z panami ad „Koła polskiego". Przy Wry- 
tyce posłów Lewiekiago i Ochrymowicza, jak 
też przy przytaczaniu faktów, odnoszących sig 
do położenia ekonomicznego robotników, mocno 
niecierpliwi się delegat slarostwa, p. Napadie- 
wicz. Drugi mowca, tow. Seńka Wityk omawiał 
tg samą sprawę po rusku., Do drugiego punktu 
о Казасп charych mówili tow. Witołd Reger, 
Józef Friedman, Julian Korczak 1 Stefan Brak. 

Na wniosek tow. Wilołda Regera przyjęto 
następujące rezolucye : 

1 „Zgromadzenia rakotników т. Drohoby- 


dziennym : 


cza i Borysławia wyraża pełne zaufanie posłom, 
sacyalno - demokratycznym Daszyńskiemu j Kí 


ш 


eawiczowi, Jakoth # % Эагозеулс»озуз zu 
«e dotychczasową śswasaeuść w parlamencie 
1 zm dzielną obronę sprawy robotniczej, wyrażs- 
jąc zarazem głęboką pogardę narzuconemu p. 
słowi dr. Witołdowi Lewichiemu za wrogie st: 
mamisko, jakie w parlamencie wobec spraw ie 
dowych zajmuje i wzywają go do złożenia men- 
datu poselskiego, zdobytego uwałłem i korupcyą 
omadzoni sa Adu 18. 
kwielnia DAME p = жез teniras) w #жоһойу- 
czu, uchwaleją uroczyscie obchodzić dzień 1-g0 
maja jak mnieazvnaroaowe święlo robotnicze”. 

Na wwa Kom dózcla Friedmana miiia- 
=+: 

„Zgromadzeni rovornicy dnia 15. kwa. 
lsyg г. domagają się rozwiązania wszystkich 
нь Przy slowarzyszeniach przemysłowy i 
przyłączenia tychże do powialowej казу 4 w cho- 
begt ta zarazem, aby drahobyski 
starostwo baczyło pilnie тфу edie жуушат 
orzepisv sistulow + waawy s» Жалан #% = 


ma’ 
© godzinie 42/, popotudmu zamknął prze- 
wodniczący zgrtmadsenie okrzykiem: „Cześć 


socvalnej demokracyi l“ 


Загозіам w kwietniu. Cisżka zima, która 
uęzwzgitanie rokrocznie Skazuie Smp 44% 
ków na Mas kak ЕРЕ 
тал мәр m к= ел se 


pomoi te | sap Са 
ТЕТРА БИСЕУЈ Е 
пн. Twa sę wy }# шн анде | W эф эз 
М9 czego stowarzyszenie баай 
brzecnoaziła CIĘZKIO przesunie mma kawa 
* mw (финче ag m onaran i эш p pot 
na nowo budzi się do życia 

nzarew napvtven zgromadzeń i рока 
a liczba Uczestników nn tychże, najlepszym 
dowodem tgo rucnu 

Ладна а акты! 


zaromaqzen -asiasi mip: 
me a 
Бо ега o 1. maja | organizacj, uchwałono 
wytrać |omllet t, zw, mainww Ше sig ma za. 
m nwi = di 1, maj «ie gi go- 
dom niebem, przygotowaniem маай жа dzień 
ten | pamiątką majowa, oraz rozwinąć silny agi- 
lacyę pomiędzy robotnikami ** PPIM oniem 
do DOSŁ 
Przemyńl w kwiatu Оа kilku miesięcy 
A nasd. ара 
wych, która liczy okolo stu człanków. Caton- 
kowie tegoż srowarzyszsnia do tego слави UWA- 
kali się za сой lepszego od robotnikdw innych 
=nwodów, trzymając sig zdnła od ruchu robo- 
мепико, я tem samem periyl лале. Ostale- 
me утумун la przekonanie, żel om ny b3- 
ukami, мугуаҝі mi bozwsglydnia 


z ragodawe 
"IŻ A M i o esaii as pata 


Apameie 4 lokalu stowarzyszania, ** 64% + 
Фаргови! rezrezeniantow party. косуашо + аена 
kralycznej, 

Ро wywi tow. Se%Mera 1 tow. М. o 
organiencyi i celach naszej partyi, uchwalili je- 
dnogłośnie przystąpić do ogólnej orgunizucyi 
i wraz innymi robotnikami walczyć о polspsze. 
nie bylu i zdobycie praw polilycynych pod 
sztandarem party! socyalno: demokratycznej. 

w коены Oss jA « m ад 
było się palne zgromadzenie krawców, kraw- 
czyń i kuśnierey. Po wywodach tów, SchiMera 
o organizacyi i tow. Oeberlego a potrzebie pod- 
wyższenią płacy, wybrana komitel cennikowy, 
бгу пи é wypracowaniem cennika ra- 
bót sztukowych. 

Jeszcze w lym miesiącu zamierzają towa 
rtysza krawieccy przeprowadnić bojko! w nle- 


przez || 


э — 


кїогусп większycn pracowniach z E+% au skm 
sznego obniżania płacy z dniem każdym. 

Przestrzega się towarzyszy krawieckich, 
by obacnie do Przemyśla za robotą nie przy- 
jeżaśae. 

*aenopol 15. h=- Wysraj i dua эй 
były stę u nas dwa zgromadzenia, na których 
low, Weizner omawiał położenie klasy robo- 
tniczej i rocznicę 1848 г. Obydwa zgromadzenia 
były liczne i świeśstewy wymowa фе mimo 
dzikiej авнасуі i ргеву ze slrony przeciwników, 
re mwalislyczeę © н согап зпогаке Өрү 
з e 


Кы Жылы 
tala odbyło się tu рошпе zebranie, na ктбтет 
zebrało się zwyż 150 towarzyszy. Przewodni 
czył tow. Heind« Tow. Hitzker refarewał o 


znaczeniu swieta robotniczego 4. maja i о orga- 
жегу! Tue. Wieki ааба o осоо 
«ań, o tre. Mge” wolał łe ipts op sr 
panem pasemon | реон 
р тиын. KOFYDY Szozerto О эр ym 
wami stowarzyszenia. 

W sobołę 28 b. m, odbędzie się о godzi- 
mm Ee Seia Eroma szenie мола 
sessa enr” borzaaku oziennvm уь 
pam оонада садар © каупш 
mua эү w swych zyskuje 
adna 


W odpowiedzi ne sprostowanie dyrekoyi pollogi lwowskiej, 


W нейна TĄ чана" а dnia 23 meler 
iw пе фа a. aaa М r. zamnionoła 
dyrekcya pólicyi Iwawuklej dwa sprostowania 
w których starı, się wykazać, że koraspondoncya 
* Румба mma д W 

л Trawy 
= | төө". 


450805 przedstawione 
+= sma id podajo uyrokoya policyi, że 
*Tychowski sisnowczo zaprzecza iym faktom, że 
świadkowie wwołani celem przeprowadzenia 
stronydgo чб, Зай тарт. kancelista voliovi 
arys śm urzędnicy polevi przemyskiej, rów- 
mek zeznali, że nie znaleźli żadnych śladów 
obes, үйген że Kobkówna choć opowiaoata 
Фо biłją Tycnowski, mota się w swych 
zeznaniach, в tem samem nie zasługuje na_wiarg, 
Sprostowanie dyroklora policyi — nia pros- 

je wcale faktu, pobicia Kopkównej przez c. k. 
паа Кеп Tyshowskiego, bo zat 
mię na Awiadków złożonych z snmych Urżą ników 
lg policyjnych, nle wystarczy do nabrania 
przekonania, Фс faktu pobicia nie ру, а juz 
wprost Śmiesznem jest, z pompą podniesiona 
W aprostowaniu, stanowcze zaprzeczenie zo sirony 
Tychowakiego, Człowiek len dawno stracił wszel- 
3% uczucia Байыш Wszak nia kto inny, tylko 
gy showaki byl tym, który w pamięlną niedziolę 
28 slyoznia do aresztowano] brzemisnnej żony 
jednę* 9 robotników amiy pesa Фу 4 se 
natu. potrzebą wypuszczono, wołał: „К.б 
przedtem bićsięchciałaśaterazchce 
cisi " Ton "Tychowski wy po ticz- 
tew "этан hirem samą боп нае 
Hauptmana, gdy prosiła goby mężowi 
przyniesione przez nią jadło poda- 
no. Ten sam e К. ajent policyi Tychowski pię - 
Ściami okładat nad grobem stojącą 
staruszkę Krausową, że krwiązalana 
padła na ziemię. Wreszcie ten tam Tychow- 
ski przy śledztwie w dniu 28 stycznia bił i przezy 
Wał cały azereg arosztowanych. Czyż oświadcza 


tu 


Wieczór zimowy. 
NAPISAŁA „АО ЕТ 


Wais eag ag a nea aeaa warg braga 
zma wywaia iig w odi wia. = ym 
maicstacie Ewe poieri | pyese 

Uwe mas spessone Ważą W WY 
„mariam piema, sippy) proosan De- 

менні germer t | okupon сес» 
ape + je 4% Szvo wVsiów BKIEDOWZ"N, s 
tarń miejskich, 

W powielrzu cisza, wieże kamienic utonęły 
wysoko wa mgle białej. Mury ich tchną zimnem, 
а kamienie chodników zgeźyśnją od mrowę pod 
slopami przecnoaniow Майте sasipe MA ба 
. тумач lam krys pato. padryły өң 
irenażeikami szronu. t4*%aóq = анн, «r 
sennego oaroazenia 

К ыба rs wę sk 
ludzi оде sęieetę фи чечени wym po 
= М aomu. iven woła interes. tamtych zabawa: 
= gromadka wesore1 mioazierzy. ww 
RWBFZAC powraca LICZNA towarzystwo 94 FSAA 
© mą 40 мета ima da siwa. 4 ways” 
= mesai, nzuwione zaoDatrzone 4 вербу + 
ma urąga mrozów, : cieszy SIę z przyjemewew 
zimowego wieczoru. I zdawałoby się, ŻE ©: 
której wzdychają trzy części upośledzonej шаг, 
kości, era która ma znieść męczarnie głodu 


i zimna, nadać wszystkim ludziom równe prawa 


ia i niepozwolić na to, aby jedni konali 
latami w spleśmałych ' mieszkanisoh, inni 
+ wngu w naamiarze zbytku 9 тойын ze ie 
era wreszcie nadeszła, bo wśród tych licznych 
przechodniów nie widac piednych. 

Mknące sanki unoszą bogate panie lub pa- 
nów, a tramwaje eleklryszne zamkną вту w awych 
scianach pasażerów, znacza nimme drogo żali 

чө uw лено 

Toh ta ы me mą w uma” Сүй mów 
m epi © wę wiał. Wie wędka w te 
nurycn swven sianovacn Hue Pe zmeczeni 
całodzienną pracą ciągną do domu zauikami. Do 
domu, gdzie zgłodniałe usta wyczekują chleba, 
obnażone dzieci okrycia, а chore malki pokrz 


свет. 


awie 


są ый czasu do crasu łzami. Praw 4-47 szala, 
spadajn"ego z głowy na ramiona, wyzierają jasna 
włoski, Końcem tego to azala о; 
bes ji ve mamę | купек алаа prześlicznie 
== oświetlone wystawy suspww= s 
są 4 война, Drie mada. 
leawabiow rekawiczek # Penante 
(ziewczę lego 44 widzi, oochyliwszy głowę 
| naprzód oparta O krawędź «wnienicy, chowa 
ręce pod lekką chustkę przylrzymując ją na pier- 
siach i slarając się nią jak nejcieéniej оішіс. Tyle 
drogich futer i rolund przesuwa m4 koło niej, 


тие ишс едо człowieka пого ZaSłURIWaC па wiargt 
Tak samo i inni fukcyonaryusze policyi w Prze- 
myślu między innymi tacy ludzie jak np. ©. k. 
ajent policyi Kurani, przeciw któremu toczy się 
śledztwo о wosdzieź byesśa, s, który 

narogowum pijakiem 4 ma амаа ан którym 
trzeba by przeprowadzić baz str o пп e Sledztwo. 
Dalej stanowczo podtrzymujemy zawarte w na- 
szym апукше słowa o biciu Храбар byko- 
"im w наданий da em smag lekarza 
policyjnego i jesteśmy gotawi każdej chwili udo- 
wodnić to, ale == piai pąSunałem росту. 
мне w owies 

Nie 104494) też жы ® Sprawa ® pasmem 
K»lńskiego przez kaprala policyi Żotkiewskiego. 
W tym wypadku gotowiśmy również udowod: 
że każde słowo zamieszczone przez ЖАА w „Но 
+=mka* jem zgo'ne z риев 

Dyrektor policyi p. Krzaczkowski w sprosto- 
wamu nominat KWĘSIYE UaAGNIA бе beeni sa 
mitarno-palioViNe! Rookownu W pewa parema- 


w zę WA ажыт Bała 
dej aresztowanej kobiety oględzie 
nam leks**kim, ёж гло ~ pał wwo 


niczeniem osobiste: муо!позс! 
WOINO DOGAUWAC DOGODNE! rowizvis 
==. те zarobkuje prostytucyą, 
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Hacznosc towarzysze kanalow! Ха Woss = 
wyouonnio sirok molinias == фсе Бонна 
= kallacze orzodłozyli 'аһгужапсот baii cennik 
dnin 15 iewiotnia b. r. Слив do odpowiedzi Ożna- 
= de | ma т. * bawia wama! PF 
szene расу przy гозо!яєп aniowycn 
wym Јафе ah yaani m pot pa 
soliamypiE кігеікомпс 
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sm ramassysty ka 
Панев, by sę mitt а W. = 
ТРТУ СЭГС .. 4 
roboty 4а Lwowa. Wymaga tago sodar- 
naść robotnicza, 

Już =й kliku dni wyjożdżają aganci, « жаай 
zany przedstębiorcow за womissyę, жу жедан 
= roboty niauświadomionyca towarzyszy Жее 
dziawamy =. ЙЯ сочла Wszedzie niczym ыб 
рк 

Niech zyje solidarność 1 

[иен 


wy. 

Kamioniarze zatrudnioni przy budowie no- 
медо ковы we Lwowio, raprzestali w ponie- 
dziniek dnia 18. b m. praco, żądając podwyż: 
żzenia płacy. Zaprzesianie pracy nastąpiło ро po- 


przedniam benskubscznem kilkakrotnem doma: 
ganiu sig robataików. bv dotrzymywano ugody 
wwa үз à 
preies iomp m paed m 
lad трга <<" parore wenen wre 
ków, jds=== přece obniżali, naluralnie pod po- 
krywką palryotyzmu, twierdząc, że омір jast ia- 
stylucyą narodową, że przedniębiorstwo misi 
жү vas «ękonuna, bo kosztorysy, któro kos 
mitet wyntawił przedsiębiorstwu, nie mogą być 
przekroczone, Doszło da tego, że robotnicy ka- 
mieniarscy zarabiali przeciętnie najwyżej 5 do 
а ч» рф нфт, 4 анец weń perire арда 
cié kowala za oślrzenie narzędzi i sprawianie 
nowych. Przedsiąbiorcami budowy teatru są bu- 
downiczowie: Lewiński i Sosnowski, kierujący 
robotami kamieniarskiemi, Jan Łuczek. Chara- 
kterystycznem jest, ża równoczaśnie zaprzestali 
pracg komieniarza pracujący przy budowie се 

kwi prawosiawnej we Lwawis, gdzia przadsię- 
biorcą robót kamianiarssieh jest Ludwik Tyry- 


tyle mazi pięknie | ciepło ubranych mija ją 
nikt пл mig nio patrzy nikt jej me widzi, 
1% Ф=рї» 4 гербы! Wyrok uk mesi wb 
się od obrazu nędzy. — A ona? Ją zimna 
ara tm wami kai ma wa жету ча 


— m ро ачна 
waka wała sig айлу mą | tai — WUS, 
le mak 4 tonie oras Soie Tie moka 


dzisiejszego wieczoru: 

Toż nie awazając па to, «+ się w sisie 
niej dzieja, utkwiła wzrok w niebo lazurowe, 
w gwiazdy błyszczące, i czy z wdzięczności, że 
jej swiecą równie wp szukając wsród 
Asa gwiazde swoja наку ж утшн los błegał 
chciała, czy wreszcie zachwycona pięknem nocy 
zimowej, stoi nieruchoma, wpadtczona w firma- 
mat niebiesk Ёш Ona dle кчт tych wdzię- 
ciwe nie czuje, bo ЖМ) świecą, is grzeją j 
a swojej wśród nich nia szuka, bo w nią już zwąt- 
piła. Pigknem nocy się nie zachwyca, bo dusza 
|= odczuwa słowa poetki 


© paz mam” | wm kam. 
Tt. m эзш e умса ton 


Z 
эте a но ma 
жа m A сш ma 
= pe — 


więz, wskutek Iyoh samych powodów, ca przy 
budowie teatru. Ten oslatni przedsiębiorca natu 
ralnie nie mógł się powoływać na „pntrya- 
tyzm*, prędzej też, ba zaraz drugicgo dnia pod- 
wyższył płacę о 10"j,, co też robatnicy na razie 
przyjęli. Ta samo Uczynili przedsiębiorcy tea 
iru onegdaj, podpisując cennik o 10—125, wyż- 
вту ad cen, klóre dołąd ріасопо а równocze- 
Śnie przyrzekając lepsze traktowanie robotników, 
rzetelniejszy podział robót i wypłatę obrachun 
kową со lygodnia (dotąd była ca dwa tygodni). 

Zobaczymy, jak ia „petryotyczna” spółki 
plantetorów sił i pracy robotników na korzyść 
własnych kieszeń, dokrzymywać będzie ugody, 
radzimy jednak tym panom nie igrać z ogniem 
Przedziębioroom tealralnym zwracamy równo- 
cześnie uwagę na niezadowolenie robolników 
murarskich i dziennych, którzy płatni за tak nędznie 
że pojęcie przechodzi, jak ci ludzie praanwać i 
żyć mogą. Płaca pomaenie wynosi 45—50 ct, 
rabolników 5 — UO ct, murarzy 1-20 do 1:80 cl 
dzienne, To jest rozbój na mładkiej drodze 
w bialy dzień — niech przedsiębiorcy i ich na- 
ganiacze za tę płacę potralią wyżyć, zobaczy- 
my, jak będą śpiewać о patcyotyzmie. 

Jeśli prawdą jest, że komitet tealralny skąpi 
funduszami i nie chce płacić, że posuwa skner- 
stwa do lego stopnia, iż każe sadzić kamiunie 
zamiasi na cemencia — na wapnie (naturalnie 
ze szkodą trwałości budowy), to należy sprawę 
wrea wyć ją paien + mę m wyl. TW 
wiemy, że wskutek sknorstwa, leutr апі о jeden 
grosz taniej nie będzie kosztować, %0 znoszczę- 
dzone pieniądze па płacy robotników i mate 
ryale ugrzęzną w kieszeniach przeróżnych mata- 
dorów teatralnych, ktorzy po nkończonej budo: 
wie wystawią kamenice „własna“, wartości po 
Kilkadziesiąt tysięcy — dlalego więc, o ile bę: 
dzie w naszej mocy, na palce tych panów 
patrzyć i ądania robotników, sreszią zu: 
pełnie słuszne, popierać będziemy. 

Strejk żydowskich blacharzy wre od 4 dni 
w naszem miańcie. Towarzysze blacnarzy w licz- 
ola około 100 postanowili w sobotę па zgrotna 
niu domagać się zmiany godzin pracy — skro 
zenia czasu roboczego, Gdy w odpowiedzi na to 
mmjstrowia — jak zawsze brutolol i bezwzglę- 
Ani — pozamykali rano warstaly, aby robotr 
sów przosiraszyć, robotnicy zgromadzili się w domu 
zobotnlnzym | uchwalili natychmiastowy strejk 
Wezoraj, w środę, majtarowia już nieco zmiękii 
i próbowali pertrakincyj. Gdy jednak robotnicy 
skazali się nieugiętymi w żądaniach — panowie 
najstrowia w brutalny sposób odtrącii wszelkie 
регігакіасув, Rzeczą honoru robotników blachar- 
skich, jast wytrwałoscią i energią przełamać opór 
srzedsiąbiorców. Powiawa ich jest dotychczas 
dzielna — dezercy! w szeregach ani śladu, Strajk 
gotów długo potrwać — a biednych towarzyszy, 
t których niejeden płoduje z żoną 1 dzioćmi, 
zeba będzie wesprzeć. Robotnicy wszystkich 
iawodów! Окаёсіс się solidarnymi. Niech nasi 
wspólni wrogowie nie cieszą się1 Datki na straj- 
zującyck blacharzy przyjmuja Redakcya Robo- 
*nika. Przy wypłacie pamiętajcie о cierpiących 
эгасіасі | Komitet strejkowy. 

Zwycięstwo rębaczy Iwawakich. Dzigki enar- 
ficznym zabiegom 1 solidarnemu  wystąsie 
żorganizowanych low. rgbaczy, mie będziemy 
ué śwadkami jak więźniowie Iwowskich 2akła- 
iów karnych zabierają chleb biedakom, którzy 
szczegolnie w zi gdy po całych dniach stają 
за słócie i mrozie, palizą jak areszianci kom- 
saniami mószerują wykonywać roboty „Świato- 
ма“, Na skutek memoryalu wniesionego, przez 
depulacyg rgbaczy i zarobników dziennnych w 
ministerstwi liwości, otrzymała 


Опа patrzy w górę у: 
зода. Wzrokiem pragnie przebić niebiosa, а my- 
Па zażądać od niegu wyjaśnienia swej nędzy. 
Chcisłaby go pytać za kogo cisrpi? Ohciałaby 
zrozumieć alaczego jej żle! Wszak Оп widzi 
wszystko. Widzi matkę scharzałą, ojca znękanego 
+ dzieci bez odziemia i jadła. Widzi wreszcie, 
а tak marną | zaiębniętą — czekającą na lito- 
ine spojrzenie i datek oantowy. 

"Tymczasem zimno co raz bardziej dakucza, 
dłużej stać nie podobna, nasunąwszy chustkę 
ла czolo odeszła. Zaledwie postąpiła kilka kro- 
sów, zatrzymała ją jaksć pani pyianiem dokąd 
dzie, a otrzymawszy lekosiczną odpowiedź ьт. 
392164, kazała jei pójść za sobą, przysz:kając jej 
те „сой dostanie“, Dziawsżg nienfnie spojrzało 
ла panią Zdziwiło ją. że pani bez prośby ofn- 
suje coś dla niej. Głos jakiś wewnęlszny szepnął 
„ma sii", |же wm stw pranove ja wyk 
leba і drzewa. Stanął przed nią оргаш zado- 
wolenej matki i ucieszonych dzieci a więc rauci- 
Wszy wszelką niechęć ku pani, poszła za nią, 

Ach dzisiaj było już w domu tak śle! 
Matka zachodziła się od kaszlu, dzieci płakały 
a chleb, a w slancyi uwijało się zimno i Ściany 
ałyszczały ой mrozu. Ojciec już od dwóch dni 
ani centa nie zarobił — dzisiaj mimo spóźnionej 
зоту jeszcze go nie była. - Wczoraj wyniosia 
shuslkę zimową т Książki szkolne do sklepiku, 
Ale dzisiej niebyło rady! Dlugo się opierała, lecz 
wreszcie uległa prośbom matki — wyszła z damu 
aby ро raz pierwszy Żebrać, 


—a 


„Praca“ następujące urzędowe pismo. „Do Zwią- 
zku wyrobników dziennych „Praca na ręce Pa- 
na Józefa Przyjemskiego ul. Sykstuska 27 we 
Lwowie. Wskutek rozporządzenia przełożonej с. к. 
Nadprokuratoryi państwa z daia 12 bm. 1. 1345 
awiadamia się niniejszem Związek wyrobników 
dziennych „Praca“, ża Wysokie с. К. Ministerstwo 
sprawiedjiw ości w uwzględnieniu powodów przed- 
siawionych we wniesionem przez deputacyę 
Związku momorandum, które równocześnie w 
załączeniu * postanowilo reskryp: 
iem z dnia 2, kwietnia br. |. 7500 dolychczasa- 
wa używanie więżni tutejszego c. и. Zakładu 
karnego męskiego do rąbania drzewa dla parlyj 
prywatnych, zasląpić w możliwie najkrólszym 
czasie innem odpowiedniem, w obrębie samego 
zakładu zaprowadzić się  mającem zajęciem 
Dopokąd zajęcie takie przez zarząd tutejsze- 
go zakładu nie będzie mogło absolutnie być wy- 
nalezionem, względnie dopóki jakowe pa zatwiar- 
dzemu przez przeł żone władza nia będzie wpro- 
wadzonem, zezwoliło Wysokie c. k. Ministers 
two sprawledliwości wyjątkowo, by więźniowie 
tutejszego zakładu tymczasowa 1 паля] byli uży- 
wani do rąbania drzewa dla partyi prywatnych, 
jednakowoż z lem zastrzeżeniem, by nslażytość 
pobierana za tę robotę przez zarząd zakłaju 
karnego, było równą płacy pobieranej przez iu- 
tejszych wolnych robotników. Wobhece tej decy- 
ку! Wysokiego ck. M nisterstwa sprawiadliwości 

е 
ych „Praca, by w jak najkrotazym czasie ро. 
dał tutejszej dyrukcyj ceny jakis pobierają zwy- 
kle tutejsi rębacze od jednego sqga drzewa Iwar- 
dega i miekiogo za pócięcis tych na 2, 8 lub 4 
kawałki. Z с. к. Dyrckcyi zakładu karnego dla 
mężczyzn we Lwowie, Lwów dnia 14, kwie- 
inia 1898 r. с.к. naddyreklor. Podczaszyński mp. 

Sądy galicyjskie energicznie przostadują „zbro- 
dniarsy“, czyhających na zgubę naszega spałe- 
czeństwa. Т tak na plorwszem poświątecznem 
posodzeniu Rady państw, zażądał sąd lwowski 
wydania posła iow, Kozakiewicza а sąd krako- 
waki tow. Daszyńskiego. Zataz па drugiem ро- 
siedzeniu, sąd podęórski znowu tow. Daszyń- 
skiego. I ја tu dać im powszechna głosowanie, 
pomyśli sobie pobożny i mułujący porządek Pli- 
ster, kledy oni wybidrują ludzi, będących z яң 
dami — w ciągłom nieporozumieniu? 

Towarzysze krawiocey, którzy z trudem zdo- 
tali cośkólwiek wywnlezyć w liorunica polapsze 
nia awojej doli — przekonali się, że bez orga: 
nizacyi zawodowej jednolitej, walka jest trudną 
1 ciężką. Nauka ta powinna wydać owoce | do- 
dać ni tym, którzy obecnie krzątają siy około 
zmiozenia stowarzyszenia zawodowego, ogół zaś 
krawców powinien usiłowanie to poprzeć całą 
sta, eo wierzymy się stanie. 

Pizy tej sposobności zaznaczamy, ża w no- 
taice naszej o zakończeniu bojkotu krawieckiego 
nie mielśmy zamiaru dotknąć ogółu towarzyszy, 
wspomniawszy п chodzeniu komorą do „G wia- 
zdy", „Jednościu lub „Skały“, wyraziliśny tylko 
zdanie, że prawdziwy rach robolniczy apiara się 
zawsze o partyg socyalno demokratyczną, со reż 
iw lym wypadku miało miejsce 

Pan Krupka, nastawnik magisiracki, gdy się 
go 13 bm. kiiku magistrackich robolników upa. 
тіпвіо o podwyższenie płacy odpowiedział: „Ja- 
żeli wam się podwyższy płacę, to przynajmniej 
со trzeci dzień będziecie musieli dostać po gul 
denie kary.“ Słowa te bardzo dobrze charakie 
ryzują w jaki sposób wymiórzana są kary „na 
magistrackiem*, jak sprawiedliwe są rządy kalo- 
lickie р. Łempickiego i spółki. To też р. Krupka 
cieszy się nzczególnymi względami! су Łem. 
pickiego, podczas gdy im konduk 


W rynku stanęla рай murem, Ра dłuższym 
czasie, zziębnięla, nieorzymawszy żadnego da- 
tku postanowila już wrócić do domu, gdy się 
pojawiła „pani“ 

Spiesznym dość krokiem minęły kilka ulic, 
ak zstrzymały się przed wspaniałą kamienicą. 
Pani weszła pierwsza, dziowozyna za nią 

Na odgłos dzwonka pokazał się wa dzwiach 
pierwszego piątra młodzieniec. Pani kazała jej 
wejść. Zsladwia przestąpiła próg — dzwi się za 
ЭД Келбе» с; AA еб ЖҮЛ, AAA 

Nie adługo zaslazia się dziewczyna znowu 
przed dzwiami, do których przed chwilą weszi 
Dobrodziejka 2 rynku cackała na nią 1 wcisną- 
wszy jej kilkanaście cenlów w rękę chciała oJejść 

Dziewczę zmieczyło ją nawpół dzikim, na 
wpół obłąkanym wzrokiem. Pieniądze rzuciła 
w ziemię i jak lwica zraniona polową była na 
ва өү (ya mapa rogos | етту ені. врба 

Pani nie czekała jednak wybuchu. Wycią- 
Bnąwszy ткр ku schodom kazała jej stanowczym 
głosem opuscić dom w tej chwili, bez awantur, 
gdyż inaczej zawezwie policyę. Groźba odniosła 
swój skulek. Raz jeszcze dziewczę spojrzało ku 
dzwiom, za któremi zostnła tak aromotnia zhań- 
b Dzwi stały nieme jak by pomnik grobowy 
jej niawiności i cnoty. Raz jeszcze rzuciła okiem 
na „panią“, chciała ją zapytać, dlaczego jej tak 
згора wyrządziła krzywdę, chciała krzyczeć i wo- 
łać ratunku, lecz ralunek zapóźny! A pani рв- 
*rzała lak surowa, w oczach błyszczałe grażba 
a na ustach zawisł wyraz: policya. 


torzy* podostawali na święta ра 25 zł. pan 
Krupka dostał 40 zł. „na ryby.“ Wszyscy ci ro- 
holnicy, którzy upominali się 12 bm, o podwyż- 
szenia płacy, zostah wydaleni z roboty. 

Z doli sług Райком Marya służyła przez 
trzynaście miesięcy up. Anny Podbielskiej 
ul. Zyblikiewicza 17, wypawiadziała w zeszłym 
miesiącu służbę i 18 t, m. zoslała od obowiązku 
uwolnioną, chociaz już 11 bm. kończył się jej 
miesiąc. Przy wypłacie pani Podbielska potrąci- 
ła jej 3 zł. za lusira (klóre już nadbite Pańkow 
nosiła dnia 12 stycznia do етк! i zbiła w 
drugim rogu), a na żądanie służącej, aby јеј 
oddala to lustro, za które wytrąciła 3 zł, zaczę- 
ła ją wyzywać: szelmo, bestyo ty ostatnia łaj- 
daczko itp. wyrazami, wreszcie, ёе ma dwóch 
synów sędziami, ta oni z nią porządek zrobi 
Zapylujemy dlaczega Maryi Райком nie odbrą- 
cono za lustro przy wypłacaniu репзуі 19 sly- 
cznia leca dopiero 18 kwietnia. Do kościoła u 
tej pani sługom chodzić nie wolno... Służąca 
pokrzywdzona zaskarży tę panię do sądu o pła- 
cę za 2 dni i o З zł. polrącone jej, ciekawiśmy 
czy owi dwaj sędziowie synowie р. Podb, zro- 
bią z wią porządek, 

P. Rausch, inżynier z Krakowa, znany wy- 
zyskiwacz, na hudowia przy ul. Mochnackiega £3, 
zatrudnia już drugi tydzień przy zwykłych robo- 
tach 20 więżniówi Ej) panie Rausch, nie pchaj 
pan ludzi do Bcygidek, bo nie wiesz jaki twój 
— 

Galicyjski wyrok. U radnego miasta Mościska, 
a zarazem przewodniczącego Когрогасуі szawakiej, 
pracował czeladnik szewaki, Józeľ Zelycz. Pan 
majster cierpiał na zwyczajną wyzyskiwaczam 
chorobą, płacenia za pracy roboinika tak zwa- 
nemi „akonio”. Zełycz nie mogąc wyżyć z tak 
hojnego wynagrodzenia, które mi na tydzień 
nie przenosiła 60 ut. podziękował za służbę 
daskawemu chlebodawcy, wypowiadając mu w myśl 
ustawy na 16 dni. Po upływie cziernastodnio- 
wego terminu р. Cypryan Kozłowiez, bo tak się 
zwie pan majster powiada, żo nia puści Zatycza 
od siebie, ponieważ ma dużo roboty. Zetycz nie 
usiuchał rady czcigodnego рапа majstra 1 kazał 
wydać sobie książkę roboczą, Kozłówski w od- 
powiedzi na to przyaresztował ubranie Zolycza, 
książkę roboczą i winne mu pieniądze. Poszedł 
więc pokrzywdzony do starostwa mościskiego 
z zażeieniem i uzyskał od mościskiega starostwa 
następujący wyrok: My takich spraw пів 
załatwiamy. Maraz nazad da roboty, 
пстсіу іе pracować a nie kłucić aig 
z panem majsirem|! Na ten iście galieyjax 
wyrok, drwiący sobia ж najskrommejszych w- 
magañ przyzwoitości prawnej, odpowiedział Z. 
tycz zażalaniem na starostwo mościskie. Spodie.- 
wamy się, że nowy namiestnik pouczy funkcyo- 
naryuszy starostwa, ża i „takia sprawy“ należy 
załatwić sprawiedliwie, bo lekceważenie ustaw 
podkopuje powagę władzy. 

Wócieklizny antysacyalistycznej dostał st 
nisławowski majster malarski Hersch Bader, któ- 
rego organizacym robotników stale wyprowadza 
z równowagi umysłowej. Wybucha on częsta 
wobeć swych robotników, а delikatniejsze z jego 
wyrażeń brzmią: „Wy 'socyaliści, draby! wy 
złodzieje l... itp.“ Gdy ubiegłego lygodnia powtó- 
rzył taką scenę na placu Franciszka, zagroził mu 
robotnik Chaim Tenenbaum, odpowiedzialnością 
sądową — co p. majstra tak oburzyło, że wy- 
mierzył zuchwałemu robotnikowi policzek. Tow, 
Tennenbaum zaskarzył p. majstrą do sądu — 
czem dowiódł mezwykłej cierphwości. Pani 
Buder! pamiętaj, że Kij ma dwa końce, a ręka 
robotnika jast ciężka! 
Swięcone, 


Toż nie nia rzekłszy, przetarła oczy przesła- 
nięte łzami i opusolła dom. Na ulicy wszystko 
hyło jak przedtem, Przechodnie mijali się w pos- 
piechu, lampy świeciły i gwiazdy błyszczały. 
Rezwiednie mijała ulicę za ulicą, rozliczne pyta- 
nia powsiawały w jaj głowie, lecz ona na żadne 
adpówiedziać niezdolna. Myśli odleciały ją gdzieś 
daleko, lecz ona niestara się ich przywołać. 
Gwar oa ulicach со raz bardziej ustawał, 
ladzie pojawiali się juź rzadziej, światła sklepowe 
popasły. Na rogu ulicy głównej oc%nęła się. 
Zegar ralustawy zapawiadział godzinę dziesiątą. 


„|Tarax dopiero ubwiadomiła sobie dokładcie ao 


się z nią stało. Rozpacz ogernęła ją nowo 
i nawy sirumień lez popłynął jej z oczu. Do damu 
wrócić nie możs. Ojciec ją zabije, a matka umrze 
z holu. Podes:ła pod kamiamicę, oparła się o róg 
jej, otarła łzy i posianowiła lu siać пос całą, 
mer eaer 

Wiem po raz wlóry dzisiaj usłyszała słowo 
„proszę iżć za mną". Spojrzała przed nią 
Stał pólicyant. 

Bez oporu dziewczyna podążyła za nim. 

Komisatzowi opowiedziała wsród łkania 
wazysiko co się z nią stało. Lęcz ten spojrzał 
na nią zawołał szorstko: „Nal no! znam ja ta- 
kich ptaszków jak ty! Szkoda, żeś taka młoda,“ 
a zwróciwszy się do policyanta kszał ją odpro- 
wadzić do policyjnego więz enia. 

Pierwszy krok do upadku był zrobiony. 


niedzielę 17 bm. popołudniu, przy bardzo licznym 
udziale_ członków. 

„Przyszłość” stow. zaw. zap. robotników 
szewskich we Lwowie zaprasza towarzyszy szew- 
ców na swięcona, która odbędzie się dna Ż4-go, 
kwietnia o go: 618] wieczór w lokalu własnym 
przy ul. Ormiańskiej 1. 22. 1 piętro. 


Nowy Zarys ekonomii politycznej. 
( Sprawozdanie.) 


Nakładem Księgarni Polskiej we Lwowie 
wydaną została zajmująca książka, p. t. „Zarys 
ekonamii politycznej", napisana przez panią Zo- 
Serbay вету po mamo 
j ртр tata [issie 4 Mow 
wą Ignacego, naszego posła z ziemi krakow- 
skiej. Pani Daszyńska jest w dziedzinie nauk 
społecznych znaną i od szeregu lat cenioną pra- 
wowem w seneye piane aiw 
niemieckich i póląkiak Książkę jej przeto, prze- 
znaczoną jako podręcznik ekonomii politycznej 
dla samakształcącego się pokolenia młodzieży 
polskiej i więcej wyszkolonych jednostek z kla. 
зу robotniczej, należy powitać z prawdziwą ra 
dością Kło zna trudności, z jakiemi zwłaszcza 
rodacy папі, nie władający językiem niemieckim, 
muszą walczyć, aby przyswoić sobie jakie takie 
wiadomości z zakresu skonomii politycznej, ten 
mrozumie przysługę, jaką dr. Daszyńska wyrzą 
dzila idącemu myślą naprzód pokolemu młodej 
Polski 

Wprawdzie istniały podręczniki „urzędowej“ 
ekonomii politycznej, reprezentowanej przez pia- 
inych ке strony rządu profesorów økonomii po~ 
litycznej na uniwersytetach i polilechnice, ale te, 
w myśl iaterosów rządzącej klasy, dokonywane 
nielitościwe operacye па ciele akonomii polity- 
cznej, nie mogły zadawalpiać jakich takich euro- 
pejskich wymagan. 

Staraze zas, klasyczna dziela, Humaczone 
109 Seyguawówe тщ w утә мла Юз жк к 
czną i nie dają najmniejszego pojęcia o współ. 

na. sez. ада лањ 

w mg dla weep drapa тота 
wała trudna dla początkujących momografn „Ka- 
Дш Маха, (Uszy tom) Nauki ekonomicsne 

маа wię percem таан 
БААЙА СЕ 
wrmały pesara ong  жотелалса w AW 
xzawie „Ekonomia pólityczna* Iwaniukowa, mi- 
mo pozy europejskiego katedersocynlisty, bę 
dącej w wielu swych częściach odbiciem czyno- 
wniczych poglądów i kuluralnego zacafania 
= 2 
Prócz ych „grubszych książek, istniał sze- 
jeg tłumaczeń populernych Lassala, Śchippla, 
Schramma, Marxa i Engeln artykułów, mów lub 
фена э{лъ уза, геу анин pew фа ватай 

КИРЕК 

Należy się więc poni Zofii Daszyńskiej 
wdzięczność za to, ze wypełniła lukę w naszem 
piśmiennietwia popularno-naukowem | dała pad- 
сый memi жайуу W wode m anłość 
pogląd же my + pojedyńcze gałęzie gospodar- 


stwi onge 
Prana mõni ‚ьа rae map omen 


isine" ® эз | Dogme pam De bm 
sama w ik W бйз» soppen MR | MA 
s«umnieisze sirony, чш He, akasAA кат зз 

зрно, үчне jej lewy do czytania 
aidziom, zwrócić się godzi uwagę. 

Fun Geeye, rules == młodszego 
aokoienia, uważa się (w pezedmawie) za niewia 
się, co zdrowo i baz szkody przeszła gorączkę, 
w której uznawała nietylko „ogólne tendencje 
socyalistycznej nauki, ale i przysięgsła па każda 
słowo Maixa ozy Engelsa“. Aby jednak zape 
wne pokazać, że Hekel miał słuszność, Jeśli 
Гуен й, te rozwój w wgóle, ж towwój үз 
w szczególności dokonywa się za pomocą 
prem ө абр pra эллез ae ppap 
Таја za stosowne, са da pewnych podstawowych 
cjawisle współczesnych i gospodarczych, jak np, 
zapitału i pracy, zająć stanowisko wręcz prze- 
siwne od tego, jaie socyalizm naukowy zej- 
nuje. 

Jataieja 
bie wesw sa wię, 
w j bawia taa wę pozwem 
Og OT RB 
mym Wy suresi =y i oeps pam (m 
sepishi | a dmw wiz le көчкүлө # 
stryscką psychologiczną szkołą ekonomistów, 
sce өр, =s ва то = bogi 
wykształeznej autorki. 

Nie mam wcate za złe samej próby syn: 
lezy chjektywizmu Maxowskiego z subjektywi- 
mem, rẹ zjawiskach psychicznych opartym 
sy ekonomil politycznej, be mode 
мамла PA w iym Uimrunań муй венада czasu 
РТ Фе Manise т "Ру 
т miesięczników „Ałeneum*, zdaje m: mę Z г 
IBPA. Grabski nawet nazwał, opitrając się na 
jodobnymm w zakresie filozoficznego myślenia 
penssa wrjkżowany, yo тыы Swntczę 
mu изнето нун, —  Wedł 


bowiem w umysłowości polskiej 
porywa 
emo 


synteza szkoły psychologieżnej z objektywi. 
zmem Marxa, byłaby obrazem syniezy melerya- 
lizmu filozoficznego, z Kentowską krytyką teoryi 
poznania. 

Próbą przenienienia lego momislycznego 
pojmowania zjawisk społecznych (nietylko w za- 
kresie ekonomii), jast też praca przeszłego raku 
= „Aamaami Niska + жүбынуш sire 
=. p Amami КЕСИУ 
podstawy socyologii«, bydąca pondant d> gło- 
Śnej pracy Sta пті ха „Wirtschaft und Jecht“, 
z tega samego założenia wypływającej 

"Wprawdzie prace powyższe, zajmując się 
podstawowymi rysami rozwoju społecznego, 
mą wy налан жї война ekonomi 
sAęczm. mima to jednak mamę pawa s «A 
pozywa warte openi sę wył өчө 
lale z tem, co w socyologii się dziś та prawdę 
uznaje. 

Тупз:вазет u dr. Daszyńskiej pozbycie się 
repede — 90494447 b ое ржайүз! pos 
cholopiczną stronę zjawisk gospodarczych, Wirą 
ciła ją napowrót d> bagienka prawniczego bur- 
Żuazyjnybh formułek. (Оох. паві) 


W Poniedzialek 25. kwietnia, odbędzie się 
paulne zgromadzenie krawców w Domu robotni- 
czym o godz. 7'/, wieczorem, — Sprawy ważne. 

Na dochód stowarzyszeń robotniczych „51 
łać i „Ogniwo“ odbędzie się w niedzielę dnia 
24, kwietnia 1509, w Domu rabotniczym, Patnż 
Hausmana 8., przedstawienie amatorskia, Pro- 
gram: Tajemnica, komedja w jednym ексіе Da 
brzańskiego. 2. Spiew sola. 3. Deklamacya, 
4, Zuch dziewczyna, operetka w jednym akcie 
K, 2, — Wslęp za okazaniem zaproszenia 20 et. 
Krzesła dla pań i siarszych osób, Początek оң. 
4 wieczorem. 


Sprawozdanie z funduszu dla prześladowa: 
түү w Przemyślu. Dochód Том, Posiawa 
Klemens z ja 10 зә. Warstaty kolejowa 


Nowy Sącz 15 zì. Котізув zawodowa kreko 


wska Б złr 


Mester 


Schiffler, Paweł Olearczyk, komisji 


50 et. 


trolująca 


Tow. Slarrń 20 Kramarz 20 ct 


H 


Razem 80 złr. 90 et. — Wydatki 
80 złe. 80. — Уо Reger, kasyer. — Józef 


kon- 


Do mabycia 
w redakcyi „Robotnika” (w Domu robolniczym) 
MAJÓWKA egzemplarz 15 ct., odznaka majowa 5 et. 


W niedzielą 24 kwietnia u godz, 3 po- 
południu 
spka = 5a gam niebem 
+. mma ыш 


ZGROMADZENIE LUDOWE 


porządał dzienny ғ 
polityczna w Austryi 
2. Wnjoaki. 


Rotorownć bodzio 


tow. poseł Daszyński 


UWAGA. W rosie. ulown ego deczozn zgronin= 
(холо odbędria się w Domu robolaiczym, 
pasat Tqnamana, 


1 Położe: 
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Zamówionia przyjmują : 


Piwiarnio: 
pretty, ote © imie © A Ukaze © 
i maas T henne я 


Bolel Geog 


теч. 
naa peo m 
аштоо!  wasyalkich handlnch delikutnaów. 


Uwaga: „Parter 1 Ala” nenen 


ZARZAD BROWARU 
Arcyksięcia Karola Stefana 


mliea Kindcgo L. 
Poleca P T. Publiczności, 
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na miary i butelki 
(litr 10 у 
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Kuchnia wyborna 
se Codziennie muzyka. 
Usługa rzelelna i skrzętńn. 


przez uwego zastąpcę i włuśówieln głównego ekladu dla Lwowa i Galicyi 


Główny eklad ul. Sykstuska |. 34. Telefon 372. 
лазе dallkatesńw P, P. 


Fry butelkach prosimy uważać па korki z wypaloną firmą 
а е еб 1 
i == s baii = 


mą 


jako piwo kuracyjno, 
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Restauracya i Piwiarnia 


wszelkie piwa 


gorące potrawy. 
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„(oetnika * dostat nama Broszuse 


pol робна ty lutem 
nę” (ara nyzampłarza 20 ct. э 
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